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D zień  12 t. m. , iako rocznica narodzin Nayjaśniey- 
szego Cesarza Jegomości , uroczyście był obchodzony w  
mieście naszćm. Z rana  Jenerałow ie;, i różni urzędnicy 
cywilni i woyskow i, złożyli powinszowanie swe u JW . 
W ojennego Jenerał G ubernatora L itew sk iego , Jenera­
ła  piechoty i K aw ale ra , Rzymskiego-Kórsakowa. . ( d - 
by łasię w ielka parada woysk różney b ron i, w  .mieście 
stojących , po którey JW . Jenerał G ubernato r 'W o je n ­
ny z Jenerałam i , U rzędnikam i i orszakiem udał się na 
nabożeństwo cło Greko-Rossyyskiego K ośc io ła , licznćm 
-napełnionego zgromadzeniem,. Pod Czas _Te Deum, 
w śród pienia za szczęśliwi panowanie i długie lata dla Ce­
sarza Jegomości i całego jSayjaśnieyśŻego DomU, dały 
sie słyszeć- w ielokrotne W ystrzały działowe, i ^odgłos 
dzwonów napełnił m iasto. W  kościele K atedralny n r | 
w  kościele akademickim ś. Jana rów nież uroczyste od­
praw iły  się m odły i Fe Deum. . •

W ieczorem  m iasto całe" rzęsistem  zajaśniało oświe­
ceniem. Odznaczały się ra tusz  , domy U niw ersy­
te tu ,  a między w ielą dom am i pryw atnem i przy- 
ozdobionemi popiersiam i , cyfram i N. P a n a , ściągał 

«*.ł;ó i /Itnł.ev zatrzvm ‘vińał dom Ha tllicy zamkowey 
JX . K anonika BoguAuwskttgo , «w.r  r . lv" ;
skiey : w ystaw iony tra n sp a re n t, m iędzy popiei siami
sławnych P o laków , żywo przypom inał -wielkie dobro- 
dzieystwa M onarchy na ten kray  i naród wylane.

O godzinie zaś lo te y  nastąpił św ietny bał u JW . 
Jenera ł G ubernatora W ojennego , k tóry  się dopózna 
W noc przeciągnął.

Podług gazety senackiey, datow aney z Petersburga 
dnia 2go grudnia

Przdz ukaz Jego CesaU-kiey Mości do Rządzącego 
Śenatń, dany dnia 13 listopada, nayłaskaw iey m ianowa­
n i zostali Radcami Stanu, Professorow ie zwyczayni Uni­
w ersy tetu  wileńskiego , Radzcy K olleg ialn i: Spraw uią- 
cy urząd R e k to ra , Dziekan Oddziału, nauk lekarskich , 
Jan Lobenwein ;. Professor C h em ii, Jędrżey Śniadecki -, 
Professor m ateryi m edyczney, ferdynand Spitznagel \ 
wszyscy ze starszeństw em , licząc ód d n ia , w którym  
każdy rzeczywiście zakończył lata służby praw am i p rze­
pisane , w randze Radzcy Kollegialnego;

Przez 'ukaz pod dniem 10 listopada , Pułkownik 
R rjikiew icz , przeznaczony od K om itetu M inistrów  do 
spraw ow ania urzędu wice-gnbfernątojja w gubern iisim - 
bi'rskiey, potwierdzony został przez Cesarza Jegomości 
Ha tym  urzędzie i oLrzymał rangę cywilną, radzcy stanu.

U kazem .dnia 15 listopada , pierw szy radzca ban­
ku  ąssygnaćyynego, rzeczyw isty kam erher , rangi 4tey 
k lassy , X iążę Chowański, m ianpwany ie.st Zarządzaią- 
cyrn wszystkiemi wydziałam i tegoż bapku.

Podług  g a z e ty , "Fochy Północnej, datow aney z 
Petersburga dnia 6^grudnia : Były M arszałek guberski 
gubernii Wołyńskiey , Gostyński, btrzyiriał brylantow aną 
ozdobę orderu ś. Anny  2giey klaśsy *— M ianow ani ka­
w a le ram i'o rd eru  ś. W łodzimierza 4 tey k lassy . Chorąży 
pow iatu żytom irskiego, Grzybowski \ Chorąży powiatu 

' owruckiego , Zieleński ; Prolokulista gubernialnego R zą­
d u  wołyńskiego , radca ty tu la rn y , Charczefiko.

K upiec Frotopopow , poświęcił 5óoó rub li na opo­
rządzenie W potrzebne Sprzęty lazaretów  dla inwalidów

W miastach Mesczowsku, Massalska i Z yzdrze  (w  gnb»- 
kałuz .); kupcy zaś, Briuzgin  5oo., a Rono plew  . 200 ru-- 
bli na podobneż oporządzenie lazare tu  w Kozielska ,  a . 
kupiec Lebicdiew dla Wgoi lazare tu  w ystaw ił dóm  i ła ­
źnią.

D. 29 października, Ghersoński G ubernato r W o ­
jenny , H rabia Langcron, przybył do Olwiópola, i po od­
prawionym przeglądzie woysk tam  będących w yjechał
do Nikołajcwa. ........

Dnia 1 listopada przeieżdżał przez M aryupol do 
Taganrogx , J W . K ontroler państw a, Baron Kampen~ 
•hausen.

K urs petersbursk i: dukat hollenlerski now y jrub li 
11 kop; 5o , stary  rub. 11 kop. 2.5. 5m iana srebra 000 
kop. na rubla. .... .
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( Z Korr. hamb. ) Londyn , dnia 5o listopadfr. P o ju - 
tr z e j  dnia 2 g rudn ia , odpraw i s ię ; iak w iadom o, drug­
gie zgromadzenie Indii na Spafield  pod przew odnictw em  
Pana Hunt. D la zabezpieczenia śpokoynośei , hczynm - 
ho Wszelkie potrźebne rozrządzenia-— t u bą-
tlące otrzym ały stosowne rozkazy^ a v ” <iyc.r

1 t  w i i-  ‘ 'i?.* ■'•r-iiigniono do blizkieh oko lie
miasta. Liczba Konstablow lfcsi pOTnnozoii<$y aariy lt?rya
w zupełney gotowości. W czora wyszło teł naslępuią- 
ce ostrzeżenie i „ Poniew aż publicznie bozglyszono, że 
haiępnego poniedziałku odpraw i się zgromadzenie ludu  
ii a: S'pajicld , przeto zwierzchność hrabstw a A/lddelesex , 
d łau trzym ania  spokoyności pub licżney , k tó rą  zaburzyć 
‘żaniarem  źle myślących bydz może , Zaleca nay w yraź- 
ińey, ażeby wszyscy właściciele dom ów i starsi famiłiyj 
wsirzy m y w ali, ile możności, służących, czeladz i dzie­
lić, od udaw ania się, p rzez sainę tylko ciekaw ość, iia 
Spifield , i od łączenia się do iakiegobądź nieprżyZWoi- 
feg» postępow ania, iakieby ze zgrom adzenia lego po- 
wsać m ogło , gdyż zwierzchność gotowa iest użyć ćałey 
surowości p ra w a , ieśliby nastąpić miało iakie zam ie- 
Szaiie, albo naruszenie śpokoynośei publiezriey.,,

Londyn, dnia 5 grudnia. W iad o m o , że podczas osta­
tniego Zgromadzenia ludu na Spafie ld , częsb Londynu ,
7 w an a zachodni koniec, była celem kup buntowniczych. 
Tego razu  plądrow ali oni w City  (starem  m ieście) sam  
ftaw3t L ord  M ajor Londynu był w niebezpieczeństw ie 
życia. Naypodleyszy m otłoch pospólstwa i yrnyzawziętsi 
desperaci chcieli korzystać dnia tego z rabunku i gra­
bieży i „■ ’• . j Ą  •

\',m  się P. Hunt na Spafield u k aza ł, dokąd się teS- 
go razu w piękney  karyolce o godzinie iszey  u d a ł,  łia 
iedney stronie tey  obszerney rów niny kilkunastu  'litdzi 
<t trzem a chorągwiami stahęło na weglarskim Wt3Źie, 
większa ich część opatrzona była p isto letam i, a nawżt 
inieli pałasze pod sukniami.. W ielu  z nich miałd podo­
bieństwo do m aytków. M łody człow iek, imieniem W at-  
son, perorow ał z tego wozu do otaczaiącycli go lu d z i , 
i  wzywał , aby się z nim  łączy li, dla Uczynienia sobie 
samym sprawiedliwości. \'V m owie swey w y ra z ił , że 
bogaci obywatele Londynu , bankierowite ik u p c ^ , odar­
li lud ze wszystkiego ,' a teraz  ani śzfeląga powrócić lnu 
ńiechćą. > M ówca z trab an tam i, zlazłszy z wozu , po­
prowadzili k u p ę , k tóra się składała naywięcey Z ludzi 
pracuiących nad Cainiza^ nń okrętach , albo ż oddalonych



/

Jfnaytkhw, •Mogło ich bydź okóło lobo. -Wielu zpisto- 
letami za pasem, przewodniczyło tey kupie. Niespo­
dziane ukazanie się takiey kupy w  stronie Holborn-na­
pełniło wszystkich przestrachem, ile źe woyska niewi­
dziane. Domy i składy kupieckie nayśpieszniey poza­
mykano —  Przywódzcy , wiedząc dobrze, źe tylko śpie- 
sznem napądnieniem zamiaru swego dopiąć mogą , udali 

-.Się prosto do banku. Tymczasem ciągnąc mimo składu 
broni (Pana Beckwith) na ulicy Skenner, zatrzymał się. 
Kilku przywódzców weszło do składu i żądali broii dla 
swoich ludzi. Przyszło do zw ady; iedeń z sąsiałów, 
P. P la tt , który się właśnie w  składzie tym znaydtwał, 
chciał się opierać rabunkowi, ale ieden z przywódzców 
przestrzelił mu biodro. Chciano zbrodniarza przytrzy­
m a ć; ale pospólstwo wysadziło drzw i, które byłyzam- 
knięte, zrabowało do szczętu skład, i zabrało różną broń 
ognista, p ik i, pałasze.

Kurd Major będąc iuż otem  uwiadomiony, zgro­
madził do Guildhall wiele konstablów. Kilka oddzia­
łów  konuey gwardyi bokowey, które się w bliskości 
gnaydowały, otrzymały potrzebne rozkazy. Buntowni­
cy ciągnęli ze Skenner-Street przęz Newgate-Street i Che­
ap side do banku i birży. Drzwi bankowe , były zam­
knięte , a pospólstwo wiedząc dobrze, iż mocny oddział 
gwardyi pieszey utrzymuie ciągłą straż w domu banko­
wym , nie czyniło żadnych usiłowań. Zdai« s ię , ze 
pr/.y wódzcy nie wiedzieli sami, gdzie się obrócić. Nie­
którzy iednak, dla żartu, czy dla rzucenia pr2estrachu, 
dali kilka razy ognia. Niebyłto czas zgromadzenia się 
na birźę. Niebyło nikogo na birży. Jednakże dla oka­
lan ia  śmiałości, iećen z noszących chorągwie i kilku 
przywódzców weszl do birży. Lord Major i Alder­
m an, Sir W . Shaw . którzy tam z Guildhall przybyli, 
korzystali z chwili. Dali znak. Bramę birży zamknię­
to , a ptaszków połowiono. Jeden z nich dobył pisto- 

5 ■ lęti i chciał strzelić do Lorda Majora. Lecz Alderman 
Shaw porwał go za włosy, a Lord Major wyrwał mu 
Fiatwłefc z ręki. Niosącego chorągiew i trzeciego ich tor­
ty zamknięto potem w kawiarni Lloyds, do cza

 ’ ^J-£tIyi£bTUI^eprowadzic można było do Mansion-
i " w I m I St" Zł

bramy, to iednak nieszkodliwie , a potem ruszyło ku 
Power, Pod Tower- H ill handlowy skład broni Paja 
Brattdet zrjbowany został. Dla okazania szaleństw? i 
nierozsądku tey7 kupy, dosyć iest przytoczyć nastęm- 
iącą okoliczność. Pospólstwo znalazło w  tym skłaczie 
dwie małe harmatki w iwatówki, niewiększe iak tny- 
funtowe. Cóż się stało? nabili je i dali 4 czy:5 razy ogiia 
do nadzwytzay grubych murów i wałów Tower, od łtó- 
rego przedzielał ich głęboki kanał — Tu nakoniec ura­

d z a ły  się patrole jazdy. Każdy uciekał iak m ógł, alepi- 
kinierów i innych u zbroionych poymano , a liarmaty 10- 
stały opuszczone. Dwa wozy napełnione pikinierani, 
pod eskortą S dragonów, poprowadzono iako jeńctw, 
a o godzinie 2giey przywrócony był porządek w Gty.

W  tym przeciągu czasu rozpoczęły się rozprawy 
na Spafield, a po zwyczaynem Wyrzekaniu słów niepny- 
zwoitych na Rejenta, parlament, ministrów i żwńrz- 

-d ińość, postanowiono, że zgromadzenie ma się od­
prawić znowu w poniedziałek po otwarciu posiedzeńpar- 
l  imentowych, i źe podaną będzie do Parlamentu proś­
ba o usttnienie wszelkiego nadużycia. Na pytanie, kto 
ma pod ad ź pTośbę do parlamentu , poróżnione były zda­
nia. P. Hunt ofiarował się sam do tey posługi i żądał 
za spółtowarzysza Lorda Cochrane, gdyż P. Burdett 0- 
statniego razu tak nieprzyzwoicie wzbraniał się odpa­
dania prośby Xięciu Rejentowi. Na końcu postanowio­
no , ażeby P. Burdett i Lord Cochrane prośbę podali.

W reszcie panowała naylepsza zgoda między przy­
jaciółmi ludu. Krowa iednak . która w padła była 
między tłum więcey 30,000 ludzi , zaczęła okro­
pnie ry cz y ć , bodła na wszystkie stron y , i nie ma­
łe  sprawiła zamieszanie. O godzinie 4tey  zakończy­
ło  się zgromadzenie. P. Hunt siadł na konia, i o to ­
czony ogromnym tłumem ludu. Wpośród nieustan­
nego okrzyku Ura ! iechał zwolna przez znaczniey-

sze ulice Londynu , lako "to." przez "Malbor'n - Hfli^ 
Fleets tre t i  S tra ń d , aż do swego mieszkania na Bou- 
vm estreet-S tran d .

W iele bezprawiów 1 rabunków dom ierzonych  
b yło , kędy tłum  ten przechodził,, a to  w domach 
i składach handlow ych, które tak b y ły  nieprzezór- 
u e , iż drżwi otw arte 'zostawiły , albo ie niedość 
prędko pozamykać m ogły. Skoro tylko P. Hunt 
zniknął, zaczął się i tłum  rozchodzie. Ó godzinie 
.ymey wieczorem ulice iuż dość by ły  oczyszczone Al® 
aż do dzisieyszegO poranku przeciągały ciągle patro­
le jażdy po ulicach Londynu. W ięcey 500 zna- 
cznieyszych obywateli podali się i zaprzysięgli, iako 
nadzwyczayni Koństablowie, A  wszędzie , gdzie się 
w czasie powrotu ‘pospólstwa zamieszania obawiano, 
nawet na birży f znaydowały się oddziały piechoty. 
Akt uprzeciw buntowników  ogłoszono iuż zrana o 
godzinie pół do pierwszey W czoraysze pospól­
stwo używało nowego sposobu : dawniey miało z wy * 
czay łaiać obelżywie przeciągaiącycfe żołnierzy; 
wczora zaś przyymowało ich wszędzie z okrzykiem  
U ra!  A le tuteysZy żo łn ierz , ktorego krzywdzić 
nie w o ln o , tak dobirże iest opatrzony i odziany,, 
iż dobrego bytu nie zechce puszczać na los nie­
pewny.

IVatson , młody człow iek , który na Spafu ld  
Z węglatskiego wozu do ludu perorow ał. siedzi w 
więzieniu połicyynym w Bow street. Miał on przy so- 
bie nabity p istolet i szpadę w kiju ukrytą. Trzey  
ludzie , których na birży pomano , byli dziś słucha­
ni. Jeden z nich mianuie siebie skarbńym klubu 
S p f ie ld  , i znaleziono przy nim papier , z wypisem  
szynkowych domów , gdzie się buntownicy zbierać 
mieli, Obadway drudzy są maytkami, i utrzym u­
ją , że chorągiew nosili ty k p  dla rozrywki.

D ziś w ieczorem  panuje zupełna spokoyność. 
mfrrfdń po SIT*-

caćh.
.. Londyn  , dnia 4  gru dn ia . Lord Major i A l-  

dermanowie wydali dwa ogłoszenia. W pierwszem  
dziękuią wszystkim zacnym obyw atelom , którzy  
się tak patryotycsnie p rzy łoży li, d. ż t .  m. , do u- 
śmierzcnia tłumu. W  drugim zaś ogłoszeniu na­
znaczone są nagrody za poymanie człowieka , który  
strzelił do Pana p l a t t ,  i ło tr ó w k tó r z y  Zrabowali 
składy handlowe PP. B eckw ith . Rea i Brand er.

Gazety nasze zarzucaią teraz m inistrom , ż© 
w obecnych okolicznościach zwołanie parlamentu tak  
zostało opóźnione. Gdyby parlament był zgromadzo­
ny , piszą o n e , nie z isz łyb y  żadne mfespokoynosći. 
Lud oglądałby się na parlam ent, a ten byłby przed­
sięwziął skuteczne środki, do uspokoienia malkon­
tentów .

Na pozawczorayszem zgromadzeniu lu d u , P, 
Hunt perorował znowu z szynkowego domta 
do ludu. v. Nigdy ieszczet, m ówił on# niewidziałem  
zgromadzonych tylu  spółobyw.ateli około siebie t 
iak dzisiay , gdzie się ; was zebrało około 59,000. 
Ale napominam was , aby spokoyność i przystoy- 
ilość zachowane b y ły . Prośba , którą X ięciu Re­
jentowi podać uchw alono, sprawiła tylko t o , że  
Xiążę Rejent darował dla ubogich 5000 f. s. . T e  
wzięte są z  opłat admiralicyynych , które maytkofra 
odjęto. Nie ó 5000 f. s. * a ê o z do 300,000  f. s. 
prosiliśmy dla ubogich , a to  z  listy  eywilney. W re­
szcie L otd Śidmouth  znalazł się bardzo grzecznie. 
Tylko ©badwa uniw ersytety kraiowe i korporacya 
londyńska maią praw o, podawać bezpośrednio do 
tronu prośby ; a te  zazwyczay są pochlebnemi adres- 
sarąi. O gdybym miał głos tak m ocn y , żebym  mógł



<b$*fcać naćtofc ficfcfttemu żgt?oihadżemis hczaćia mhie* 
Rozgłoszono , że osadzony iestem  "w dom a w arya- 
jow i żfera sig u to p ił, Ale nie obchodzą mnie po ­
dobne kłam stw a, Pogrążaią !ud w ngdzy „ dla o d ję ­
cia mu w szelkiego praw a i m ocy. W yprow adzają 
ptzeterw nam regularne woysko : ale w ystaw im prze> 
‘©iw nim  a r ty l łe ty ą  rozsądku i sprawiedliwości. Po- 
■iśSaniy p rośby  d o ’Pariarii'mtfi. Nie c h ce c iez jey  wszy*1 

i *Cy podptsać ? (c h c e m y !  chcem y ! )  A lev zkądże 
’wziąć ty le  pargam ind, aby umieścić nasże podpisy? 
'Obawiam się , p rzez  to  ńiepozbawić na ro k  chleba 
adw okatów , (  śmiech )  T eraz  napominam w as■* aże­
byście sig spokoynie rozeszli; kajałem  przyprow adzić 
sobie konia i O.djadg na n i m,  dla okazania, iż nie 
po trzeb  u ię wymykać sig taienm ie w mocnym zakry- 

| tym  p o ieźd z ie , k tóregoby  i kula nie przeszyła. (G ło ­
śne oklaski-)

I Wfeśńie doWiaduig sig (  dodał ieszćże Pan Hunt j  że 
w City pow stiałyrozruehy Boleig nad tern, i Upominam 
was ie.sżcze ra z  ■» kochani prżyiaciele , ażebyście do 
tegomifenależcrli. Nie uczynićież tego ? Nie ! Nie ! ) 
iJeźb podrocbze spotkacie burzycielów  spokoyności, 
śkłaniaycie ijfc.Ji do po rząd k u , ażeby użycie w ojska 
n iepo trzebn  m sig  s ta ło . , .  Potem  iechał koppo P. 
Hunt w śród cdkrzyków pospólstw a. N iepozw ulił, aby 
go w p ueźdz-ie ciągniołio.

T ró jk o lo ro w a  cho rąg iew , k tó rą  W  rtson  dow o­
d z ił, miała ii.apis : ’“ P rzyrodzen ie — nakarm gło­
dnego ; P raw iło  —  Opiekuy sig nieszczęśliwym ; Spra­
wiedliw ości ■«— ‘u k arz  zb rodn ią !,*  N iek tórzy  z wi­
chrzycielu  w Kusili tró jk o lo ro w e  kokardy u kap-iu- 
.szow. G dy pospólstw o pod Tow*r sig cisnęło , Je ­
den z nich rtriał m o^g do żo łn ie rzy , w któTey w yra­
z ił ; Ż o łn ie rze  są obrońcam i lu d u ; lud im płaci. 
K ażdy z zo łn io rzy  ,k tó ry  łącznie z ludem  działać bg- 
d s ie , -otrzymai n a r o d y  100 gwiney i podwyższenie 

i f 3ngi.«
L p r i  M ajó f by ł nader czynnym  w czasie za- 

jtiieśzanią W *zgdzw sig znaydow ał. gdzie obecność 
iego potl-źelbaą b y ła , i o trzym ał adress od A lder- 
manów. Na rugach  ulic poprzybiiane były  kartk i * 
ażeby każdy spokoynie do domu pow racał. Wielu 
‘Osobom odebrano  z e g a rk i, assygnacye bankow e, e tc . 
Pogłoskav że żo łn ierza  z gwardyi Zabito , ie sl bez 
Zasady Rzucono na wielu ż dn ierzy  kam ieniam i, 
ale ci zachow ali sig spokoynie,

W ezora m ieszkańcy J fa rd  mieli także zgrom a­
d zen ie , w zględem  re fo rm y  p arlam en tu , na k tó rem  
L>ord M ajor p csz jd o w al.

P. Canning  z  P aryża  tu  przybył.
W iadotabisć, że po rtugalczycy  Monte * Video 

wzigli p o trz i’buie potw ierdzenia
P; b ieżne pisma angielskie w yrażaią, iż wdowa 

po szewcu Symosnie, k tó ry  niegdyś był dozorcą L u ­
dw ika  X V II w więzieniu T em pie , zez n a ła , iż ten  
Xiązg żyie do tąd . W spońmiona kobieta iest zape­
wne narzędziem  zapalonych' ro ja lis tó w , k tó rzy  
tw ierdzą o ra z , iż  X ‘gżna Ang ouleme powinna bydź 
uważaną za panuiącą K rólow ą N a w a rry ; bo praw o 
Salickie , w yłączaiące płeć żeńską od następstw a t ro -  
h u , stosuie sig ty lk o  do F ra n c y i, & nie do Na* 
w arry ,

F  R A  n  e  y  A '
Czytamy W Korrespondencie hamburskim ż Pa^ 

ryza pod dniem 2 grudnia : „ Na ppsiedzeniu Izby De­
putowanych d. 19 Tistop., na nowo sig zaymoWano roz­
prawami sad  prośbą Panhy Robert. Xiążę Richelieu, 
minister spraw wewnętrznych P. Laine i minister woy- 
ny Xiążę Feltre, obecni byli na posiedzeniu. Ż yczy-  
lem w czoraj rzeki P. Desserre , ażeby posiedzenie do 
dnia dzisieyszego odłożone zostało, i żeby sig rozpra­

w y kontynuować m ogły , •«,' to-, leby  -żelami w  
•pełney wolności wyświecić sig mogły. W ezw ano d© 
porządku dziennego , kiedy o prośbie Fanny Robert 
rzecz nastąpić miała. W ielu  na to nie uw ażało , do- 
wodząc , iż krok ten jest satfiowofey, i że UstaWę K on- 
stytucyyną zdeptano. Pozwólcie m i, Móści Panow ie, 
uczynić tu jedno rozróżnienie. Gdyby m inistrow ie 
byli oskarżeni o n&rasżeńie żaśad powszechnych iK o n *  
śty tucyi, powinnibyśmy środki obmyślać. Ale tu  nife 
ten  jest przypadek. W  październiku i 8r 5 boku usta* 
ńowione zostało p raw o , na rńócy którego ludzie nie* 
bezpieczni aresztowani bydź m ogą, których jednak po* 
d łu g , stand okoliczności do sądu oddać nić można-. 
Z tą d  wynikła potrzeba , aresztowania osób bez dowo­
d u , i bez sądu w  areszcie trzym ania ! wszystko to aź 
do końca teraźftieyszegó posiedzenia. Gdy raz takie 
praw o postanowione zostało, powinniśmy wykonanie ' 
jego znosić, i  możemy wreście w ielką z niego Wziąć 
naukę. W noszg Zatem, ażeby, co do prośby Panny 
R o b e r tprzystąpiono do porządku dziennego.

Pan Pamp dune'. P raw o-, które środki osobistego 
bezpieczeństwa i  wolności druku przepisujfe , a razem 
i okoliczności, .-które je potrzebnćm czyniły, zbliżają się 
jttż do końca. Zapytuję tferaz cżłobków, którzy tak  
gorliwymi byli Ó r-Woje sumienie: czy na ostatniem posie­
dzeniu przez sarnę tylko m łość wolńości i litość nad 
Uciśnionymi z taką żywością mówili? (szemranie) Cóżby 
by łó , gdyby Izby za każdym razem  postępowania któ* 
rego n ministrów roztrząsać i wyśledzać chciały? -Pr/.ea 
to  Izda Deputowanych stałaby się uczestniczką spra­
wowania władzy królewskiey, która dla niey w ła­
ściwą nie jest; izbaby rządziła; njmistrowie prSesta* 
liby bydź ministrami K ró la ; staliby się już ministrami > 
Izby; a majestat K róla byłby zniknął. Cóżby b y ło , 
gdyby Izba dopominała się od ministrów sprawy ! dła 
czego usuniony został m e r, p refek t, jenerał? Nie 10*5 
samo byłoby, kiedybyśmy zapytywali ministra policji-, 
za co on kogokolwiek aresztow ał? Nie należy do nas, 
ażeby ministrowie sprawę nam zdawali. Nie pozwól* 
my sobie stańowić Kominissyi ślędżeu, albo K oinm issji 
powszechnego bezpieczeństwa. Nie zapominajmy ż® 
w  dniu-, W którym  Zgrom adzenie. naradzające się 
ministra przed siebie pow ołało, i w którym  m in i- 
sfer byt tak słaby, że czynił Zadość tętna żądania^ 
monarchija zgubioną została.

Fan Reńoist. Zawsze mamy praw o, w żdarzeniii' 
ciężkich przestępstw , skarżyć ministrów i pSrzed sąd, 
st&vHć«- Nintbyśmy jednak do tey ostateczności przyyśda 
m ieli, azaliż nie byłoby dobrze, żądać od ministra po­
licy! dokładnieyszego rzeczy t e j  wyświecenia? Jestem  
przeciwny przptępow aniu do dziennego porządku-.

P . Rayez. Za có Pan Robert aresztowany zo* 
s ta ł?  Za wydanie wiadomego pisem ka; ^N iechy-  

, hhe -skutki z  postępowania ministeryum. “ Sartnście da- 
Wńiey^ Mości Panowie r z wielką zgodą postanowili 
prawo dńia tęgo października 1815, które w owocze- 
śnych okolicznościach tak potrzehuem bydź sądziliście. 
Daliście ńiinistróm władzę, przedsiębrać wszelkie śród* 
k i , do bezpieczeństwa Franćyi potrzebne, a teraz 
chcecie przeciw ministróm działaćy i to obalać, coście 
sami ustanowili.

P. de fillere-. Wszystkie te  wywody nie są zdol­
ne mię zaspokoić. Kommissya powińna dokładny po* 
dać rapport. Dziennik, Wierny Przyjaciel Króla (L i 
IFidel Ami, du Roi) był dziennikiem zupełnie rojalisty- 
cznym. Żladeh wprawdzia dzieńnik nie może wycho­
dzić Isez pozwolenia Królewskiego; ale to  pozwolenie, 
raz udzielone, czy może bydi Cofnionem, bez w yra­
źnie popełnionego przestępstwa ?

P-. de Sal-abcrry. Zawsze ■, w  toku  1815 było po* 
śtatiowibnć prawo, aresztowania ludzi niebezpiecznych; 
prawa tego połicya wykonywaćby nie mogła , jeśliby 
nadzwyczajną władzą opatrzoną nie była. Skutkiem 
więc tey nadżwyczaynóy władzy aresztowano Pana Ro* 
bert. Czyż podobieństwo, żeby to prawó za sam tylko 
pozór do liwięzieńia tego zacnego człowieka użytó 
było?

P. Bellard. Nie jesteśmy teraz Zgromadzeniem K on- 
stytucyynem, a terrt ,bardziey Konwencyą Narodową;



i t ó r y c h  same imiona przestrachem napełnieją. Jeste­
śmy władzą,  którey powaga pewnemi prawidłami jest 
ograniczona. Granic tey władzy przestapować nie po­
winniśmy: bo za ich kresem, samo tylko chaos-i anarchia,- 

,Oezy nasze na sarnę tylko konstytucyą zwrócone mieć 
powinniśmy. Ona  jest Samowładną slanowicielką na­
szych powinności i naszego postępowania,

P. Maccarthy. Zapytywano  b y ło : dla czego nie­
które  osoby wczora tak goóliwemi się pokazywały, i 
czy gorliwość ich z samego tylko przywiązania  do wol­
ności i  litości nad uciśnionym pochodziła? Czy mówęy 
wolno jest rozszerzać się w  krainie myśli? Myśl jest kra^- 
iną do samego tylko Boga naleźącą. Znajomości ludzkie 
domyśl i  się tylko rozciągają; tam zna jdują  one granicy 
które  Bóg sam postanowił,,  a kto za te  granice sięga, 
staje się winnym. . Żądam * iżby tu  nadal nie było 
Wolno, badać inyśli członków i  chcieć ich obwiniać*. To 
jest przeęiwnem godności Izby i musiałoby zburzyć 
jedność.

Potem mówił  jeszcze, prezydent  Kómmissyi próśb, 
P.  St. Aldegonde, i po długich rozprawach nad prośbą 
Panny  Roberty zgromadzenie przez znaczną większość 
głosow przeszło do porządku;  i  ministrowie zupełne 
odnieśli  zwycięztwo.

Gaze ta  .berl ińska zawiera  z P a ry ża  pod  gc lm 
grudn ia t  K ró l  ba rdzo  s p o k o jn i e  noc p rze pę dz i ł .  
W ć z o r a  w pokoju swym msży słuchał.

P. Brna i t , cz łonek  izby  d e p u t o w a n y c h , k tó  - 
■ r y  niedawno ,  mocną  miał  mowę przec iw mi* 

ń i s t r ó m ,  skassowany zosta ł  z l iczby radzców 
kró lewsk ich .  —  Zaciąg r e k r u t a  do p iecho ty  * 
k t ó r y  by ł  s t r z y m a n y , znow u  się ma r o z p o ­
c z ą ć .  —  Na czele oppozycy i  w izpie pa r  iw j e s t  
C h ateaubriand , a de La Bourdonnaye  w Izbie  d e ­
pu tow anych .

Pewny  po l i tyk  zapy tywał  Talleyranda, c o b y  mi­
n is t rowie  uczynić powinni ,  ażeby większość za sobą 
mieć m o g l i ? — „ Powinni  p r z e y ś d ź  na s t r o n ę  mal­
k o n te n tó w .  “  by ło  odpowiedz ią  T alleyrand  a.

Gdy niedawno Izba PaTów' odrzuc i ła  wniosek 
względem roztrząśnienia ,  r o z m a i t y c h  ob io rów  D e ­
pu tow anych ,  oświadczył  Chateaubriand ; szc iyśc it  m 

j e s j  j  szcze d r u g a  I z b a ; fcbce on wydać nowe 
w t e y  mierze dzieło.  1

Piszą z C im b r a y ,  iż dnia 12  p r z y b y ł  tam J e ­
nera ł  H r .  Wot ońc.ów z oyeem swoim, skąd w k r ó t ­
ce do P aryża  przybędą' .  .

Pow róci ł  z niewoli  Alg ie rsk ie j  z iom ek  nasz, k t ó ­
r y  jeszcze podczas oblężenia Gibraltaru,  b u r z ą  z a - '  
n ies iony  na brzegi  A fryki, ęe s ta tk iem  wiozącym 
r ozka z  H rab iem u  Ę sta tn g  dostał  się w .niewolą, 
w k t ó r e y  p r z e z  yĄ la t  zos tawa ł  Nic on wcale 
nie w iedz ia ł , co od tąd  zaszło w E u rop ie , a za tem  
ani słyszał o r e w o l u c j i  Francuzkiey ,  dowiedział się 
d o p i e r o  w d rodze  wysiadłszy w Neapolu.

Pod ług  listu z Tuluzi/ pod dniem r p  uśmie­
r zo n o  tam zupełnie r o z r u c h .  —  W N ofm andyi,  Bre­
tan ii  i P tow an cy i  dopuści ł  się lud także z d ro ż n o -  

t ś c i , a w n i ek tó rych  miastach i żo łn ie rzy  rozb ro i ł .  
Dawnieysi  dowódcy  W  an d e y czy k ó w  często się 

zgromadza ją  Dają  się t e ż  widzieć publ icznie niżsi 
O l f ice rów ie  w zielonych mundurach takąż koka r ­
dą. Wys łane osoby jeżdżą  po fVnndri nie ukry­
wając n a w e t  swoich zamiarów i n a d z i e i . O k o l i ­
ce  Nantes  są podobne  d o l e ź  w o jsk o w y c h  ; otlby- 
wają się t am ciągle ćwiczenia  w o b r o t a c h  wojen, 
nych.  Mieszkańcy w Nantes  , i innych pobl iskich 
m i a s t a c h , zamiast z łożenia  b ro n i  pod ług rozkazu 
Królewskiego  , opa tru ją  się co raz  b a r d z i e j  w k a ra ­
biny , ba gne ty ,  pałasze i inne woyskowe sp rzę ty .  
Nadzwyczayhy poebod  w o j s k a  Hiszpańskiego ku 
g ranicom  Francuzk im  powiększył  n ieukon ten tow a-  
nie Franc u: ó w .

Zj e d n o c z o n e S t  a ń y A m e r  y  k i Pd  ł h  o ć n e *' 
G aze ty  a m erykańsk ie . k t ó r e  dnia t ó g ó  l is to,  

pada w Londynie  o t r z y m a n o  , umieśc i ły  między in- 
n e m i ,  co następuie  : ,, Amerykanie ,  iak nayczynnif  y 
p racuią  nad t e r a ,  ażeby posadę N ia g a r a  ( nad ie- | 
z io re m  Ont trio )  z rob ić  iedną z n a j m o c n i e j s z y c h  j 
t w i e r d z  Z jednoczon ych  S tanów .  Od  s t r o n y  lądo- i 
wey , w a row nie  iuż g o t o w e  wzraacniaią r edu tam i ,  j 
a ó d  s t r o n y  rzek i  Wjsypuią  b a te r y e  t a k ,  że się aż | 
ku  powiećzchni  oneyże  na do ł  ciągną. Nie  chcem y 
wyraźn ie  twierdz ić  , aby t e  w arow n ie ' ,  czyl i  one są 
zaczepne  , czyli  t ż  o d p o r n e ,  miały wzniecać  jakie 
p o d e j r z e n i e  u osady angielskiey w tw ie rd z y  Geor­
g e  (  na d rugim brzegu  ) ;  ale s łyszel iśmy za rzecz 
p e w n ą ż e  od niejakiego czasu D o w ó J z c a  tameczny 
ba rdzo  ściśle r z e c z y  b ie rze  co do lądowania ba­
t ó w *  i że  Anglikom zabroni ł  r o z r y w e k  , rybo ło s twa  I 
i polowania w pewnych  mieysCach b r z e g ó w  do 
publ iczności  należących , gdzie w czasach pokoiu  lu j  
by ł  t a k ; w o l n y m ,  iak p o w i e t r z e  nad b r z ć g a m l  ula- 
tuiąćfe. W  skutku  ty c h  r ozka z ow  D o w ó d c y , a r e ­
sz towano  P. T. R aceya  i i e d ń e g o  z  synów  p  w  
Dick sona  za t o ,  że na t e r n ,  w czasach pokoiu- pu- j 
b i ićzności  poswięcońem mieyscu  , zaba wiali się. Cu i 
chwila oczekiwańo nowych  sz cz e gó łów  ó tern zda-' I 
r żen iu  n i ep rzy iem nem .  “

Os ta tn ie  gaz.-ty Aińeryki Putnocney  (  iak piszą I 
gazety  londyńsk ie )  głoszą o woynie p r z e c i w k o Hi- i. 
szpan ii .  Według osnowy o n y c h ż e , ieden ok ręt  
amerykański  Firebrand  ( g ło w n ia  go re ią ca  )  zwany, 
zos ta ł  p r z e z  f lotyl lę  hiszpańską z a b ra ny  , czyli  też 
wcale za top iony.  J u ż  samo imię o k r ę t u ,  ( p i s z ą  
daley gazety  londyńskie )  p o d e j r z a n e  , j es t  o w y m ,

. k tó rz y  znaią ducha A m erykanów . D o  swoich ro-  
spraw z A n g lia ,  c zęs tok roć  ńa p rzesy łan ie  depe- . 
szow zwykli  używać  takich o k r ę t y w  , k t ó ry c h  na- 1 
zwisfea zdawały sig mieć izhaozer j i e . -  Naypie rwey  j 
wysłali  o s t ; a p o t e m  szerszenia. (  W a s p , H o r n e t ) .  
Tak t e ż  i Rząd N ow o-O r le ańsk i  ( k t ó r y  pgagnie 
w o y n j z  H ifgpaw ą-i  r adby  z łączyć  się z powstańcami 
meXykańskiemu gdyby W. B ry tan ia  g r o ź b o  w ty le  nić I 
s t a ł a )  może sam wysłał t ego  słupa woiennego,  p r z e ­
zwanego g łównią1 goreiąca  . aby Riszpaniiij* .,  albo
przynaymrt iey D ó w ódz cę  f l o t y l l i ,  wysłaney z Ha- i 
w an n y  p rzćc iw  korsaćzom  p o w s ta ń c ó w  , pobudzić 
do czynnego  kroku  , a tak winę p iećw szey  zaczep­
ki zwalić na HUrpanHą. K o m u  iest  wiadomo , iak 
ba rdzo  Am erykan ie  drażni li  Rząd hifizpańskj przez 
ustawiczne  opa trywanie  powstańców A m eryk i  p o ­
łu dn iow cy  w p o t r z e b y  w o i e n n e , i przeg; dozwolone  
dla nich w kraiaeh swoich zaciągi do w o j s k a  i a kdum-  
nera by ło  niedawno żądanie iedrtey f r e g a ty  am erykań-  
s k i e y , posłane do G ub e rn a to ra  Karaimskiego o 'wy­
danie A m erykanów  , w K a d a g e n ie  i w jnnych rni-ey- 
scach u więzionych; iak beżśku tecznem i  zostały wszel­
kie skargi Posła hiszpańskiego w A m eryce  i p r z e ­
ciwko t y m  pos tępkom  zanoszone , i iak t e  postępki  
skrycie  w sp ie ra n o ;  t en  przyzna  , że H iszpania  wiel­
ką cierpl iwość okazała —• T e r a ż  wsżystkie  gazety 
amerykańskie  są za woyną , n ib y to  z po w o d u  b e z p r a ­
wi a ,  wyrządzonego iedney goelec ie  amerykańsk ie j .  
Gaze ta  rządowa amerykańska '  National  - In tz lh geń -  
cer  iest  tym czasem  tego zdania , że H irzpan iivzno­
wu  się do tego.. .kroku zaczepnego nie p rzyzna  , i że ,  
gdy sie tak  stanie  , do  woyny  p r zyysdź  nie nu że. 
Je s t  podob ieńs two  (  t ak  kończą  ga ze ty  angielskie),  
że  p r z e z  t o  wykazany iest  sposób myślenia Rzą­
du am erykańsk iego ,  i można się s p o d z ie w a ć ,  ze 
także i t e r a z  nie spełni się pożądany zamiar  miesz­
kańców L\owegd Orleanu.-

i

Dozwala sie drukować : Z . Niemczewski Prof. Komit. Ceni. Członek, — > w Drukarni X X .  P ijarów *
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